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p o s t a n o w i ł :

odw ołan ie  Z espołu A dw okackiego  N r 2 w  S. pozostaw ić bez uw zg lędn ien ia .

(...) W ydzia ł W ykonaw czy zw ażył, co następu je :
S p raw a dysponow an ia  loka lem  b iu row ym  zespołu  adw okack iego  je s t  z ag ad ­

n ien iem  dotyczącym  n ie  ty lko  tego zespołu, lecz rów nież  ca łe j izby adw okack ie j, 
odpow iedzia lnej za  w łaśc iw ą  gospodarkę p o w ierzchn ią  uży tkow ą p rzy zn an ą  na 
p o trzeb y  a d w o k a tu ry . D la tego  Zespół A dw okack i N r 2 w  S. n ie  pow in ien  by ł z rze ­
kać  się lo k a lu  i o ferow ać go osobie trzec ie j, i to  ze sk u tk iem  n a ty ch m ias to w y m , 
bez p o ro zu m ien ia  s ię  co do tego z R adą A dw okacką lub  choćby ty lko  z d z iek a ­
nem . P o ro zu m ien ie  ta k ie  n ie  n astręcza ło  żadnych  trudności i sp raw a  m ogła  być 
om ów iona jeszcze p rzed  zebran iem  Z espołu, a w  k ażdym  raz ie  p rzed  w ykonan iem  
u ch w a ły  Z espołu , tj. p rzed  zaw iadom ien iem  „K. S .”.

T a k a  „n a ty ch m ias to w a  w ykonalność” je s t sp rzeczna iz zasad am i cy tow anego  
w yżej rozpo rządzen ia  M in is tra  S praw ied liw ości w  sp raw ie  zespołów  adw okackich . 
Jeże li bow iem  od u ch w ały  zespołu p rzysługu je  każd em u  członkow i zespołu  odw o­
łan ie , jeże li po n ad to  ra d a  adw okacka m a p raw o  n a  w n iosek  d z iek an a  ra d y  zm ie­
n ić  lu b  uchy lić  uch w ałę  zespołu, jeże li dz iekan  podda tę  sp raw ę pod  o b ra d y  rad y  
ad w o k ack ie j w  te rm in ie  14 d n i od p rze s łan ia  w łaśc iw ego  p ro to k o łu  (§ 11 i  12 
rozp.), to  u ch w a ła  zespo łu  m ogłaby  być w y k o n an a  p rzed  up ływ em  te rm in u  u p r a ­
w om ocn ien ia  się ty lk o  w tedy , gdyby p raw o  m ożliw ość tak ą  p rzew idyw ało .

A ni u s taw a  o u s tro ju  ad w okatu ry , an i rozporządzen ie  M in is tra  S p ra w ie d li­
w ości w  sp raw ie  zespołów  adw okackich  n ie  p rzew id u ją , aby  n iep raw o m o cn a  
u ch w a ła  zespołu  w  jak im k o lw iek  w ypadku  m ogła być w ykonana .

Ju ż  te w zględy  w sk azu ją  na to, że odw ołan ie  Z espołu A dw okack iego  N r ? 
w  S. n ie  je s t słuszne  i d latego  należało  postanow ić  jak  w yżej.

W dn iu  25 p a źd z ie rn ik a  1958 r. odby ł się w  W arszaw ie zo rgan izow any  przez 
N aczelną  R adę  A dw okacką Z jazd  rzeczników  dyscy p lin arn y ch  ra d  adw okack ich  
z u d z ia łem  zaproszonych  gości: P rezesa  i W iceprezesa  W yższej K o m is ji D yscy­
p lin a rn e j o raz  je j członków , jak  rów nież prezesów  w ojew ódzkich  k o m is ji dys­
cy p lin a rn y ch .

N a Z jazd  p rzy b y ł R adca  M in istra  do S p ra w  A dw okatu ry , d y re k to r  Janusz  
G um kow ski.

T em a tem  o b rad  by ły  n astęp u jące  zag ad n ien ia : 1) trudnośc i w  p racy  rzeczników  
dy scy p lin a rn y ch , 2) p ra c a  rzecznika a  k o m isja  d y scyp linarna , 3) sp ra w a  re g u la ­
m inu  rzeczn ików  d yscyp linarnych  i 4) postępow an ie  w y jaśn ia jące .

O b rad y  o tw orzy ł W iceprezes NRA adw . S ta n is ła w  Jan czew sk i s tw ie rd za jąc  
że do tychczasow em u p o stępow an iu  d y scy p lin a rn em u  zarzuca  się pow olność  i n a d ­

Z u z a s a d n i e n i a :

C. Zjazd rzeczników dyscyplinarnych rad adwokackich
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m ie rn ą  łagodność i że w  zw iązku  z tym  n a ra d a  pow inna być pośw ięcona z n a le ­
z ien iu  środków , k tó re  by zaradziły  n iedociągnięciom  is tn ie jący m  w  p racach  rz e ­
czn ików  o ra z  kiom isji dyscyplinarnych .

P o  zag a jen iu  W iceprezes Janczew sk i p rzek aza ł p rzew o d n ic tw o  R zeczn ikow i 
D y scy p lin a rn em u  NRA adw . W ładysław ow i Pociejow i.

N a w stęp ie  adw . Pociej po in fo rm ow ał zebranych , że W ydzia ł W ykonaw czy NRA 
uzna ł za kon ieczne  zw ołan ie  n a rad y  rzeczn ików  dyscyp linarnych  po  to, aby  u je d ­
nolicać ich działalność, uzgodnić ipoglądy na  zagadn ien ia  e ty k i o raz  wyfeazać, że 
a d w o k a tu ra  sam a  m oże zw alczyć n ied o m ag an ia  zw iązane z p o stępow an iem  d y s­
cy p lin a rn y m .

N aw iązu jąc  do a r ty k u łu  adw . W. Żywtickiego o postępow an iu  d y scy p lin a rn y m  za­
m ieszczonym  w  „P a le s trz e ”, adw . Pociej podkreślił, że na leży  sięgnąć do przyczyn , 
k tó re  d a ły  p ostaw ę do zarzu tów  postaw ionych  w  tym  a rty k u le . P rzy czy n am i tym i 
z je d n e j s tro n y  są trudnośc i n a tu ry  p erso n a ln e j, w y raża jące  się w  n iechęci ad w o k a ­
tów  do p o d e jm o w an ia  się p racy  n a  stanow iskach  zastępców  rzeczn ików  d y scy p lin a r­
nych  co w y n ik a  'ze ź le  po ję tych  w zględów  ko leżeństw a, o raz  z d ru g ie j s tro n y  tru d ­
ności n a tu ry  in s ty tu c jo n a ln e j, do k tó rych  n a leżą  m . i. b ra k  p rzep isu  u p o w ażn ia ­
jącego  rzeczn ika  lub  jego  zastępcę do zw rócen ia  s 'ę  do sądu  o pom oc w  raz ie  
n ie s ta w ie n n ic tw a  św iadków  w ezw anych  na  p rzes łu ch an ie , n ie ła tw o ść  u zy sk an ia  
do w g ląd u  a k t sądow ych lub p ro k u ra to rsk ich  oraz b ra k  p rz e p isu  w  ro zp o rząd ze­
n iu  M in s t r a  S praw ied liw ośc i z dn. 14.V III .1950 r. o postęp o w an iu  d y sc y p lin a r­
nym  co do postępow an ia  w yjaśn ia jącego . W  celu  za radzen ia  te m u  in s ty tu c jo n a l­
n em u  b ra k o w i W ydział W ykonaw czy NRA po d ją ł uchw alę  zm ie rza jącą  do u je d n o ­
licen ia  p ra k ty k i, jeś li chodzi o postępow an ie  w y jaśn ia jące .

A dw . P ocie j po in fo rm ow ał zebranych , że W ydział W ykonaw czy  N RA  pow ołał 
kom isję , k tó ra  m a za zadan ie  op racow an ie  reg u lam in u  u rzęd o w an ia  rzeczn ików  
d y scy p lin a rn y ch , ze szczególnym  uw zględnien iem  zak resu  u p raw n ień  rzeczn ików  
d y scy p lin a rn y c h  w ystęp u jący ch  przed k o m is jam i dyscy p lin arn y m i.

M ów ca p o d k re ś lił konieczność zw rócenia  uw agi na zag ad n ien ie  e tyk i zaw odo­
w ej i w  zw iązku  z tym  na konieczność zastanow ien ia  się n ad  ty m , czy n ie  n a le ­
żałoby  w ystęp o w ać  au tom atyczn ie  o tym czasow e zaw ieszen ie  ad w o k a ta  w  czyn­
nościach  zaw odow ych, jeże li p rzeciw ko  adw okatow i toczy się p o stęp o w an ie  -karne

W  d y sk u s ji p ierw szy  zab ra ł głos adw . Z dzisław  K rzem iń sk i (W arszaw a). 
P o d k re ś lił on, że w  chw ili obecnej postępow an ie  dy scy p lin a rn e  zn a jd u je  się pod 
„ o b s trz a łe m ”. U chyb en ia  d a ją c e  się zauw ażyć w  tym  postęp o w an iu  z n a jd u ją  sw e 
u za sad n ien ie  n ie  ty lk o  w fakc ie  zan iedbyw an ia  sw ych obow iązków  p rzez  rzeczn i­
ków , a le  p rzed e  w szystk im  w  tym , że p rzep isy  reg u lu jące  postępow an ie  są w ad liw e. 
U sun ięcie  ty ch  b rak ó w  n iew ątp liw ie  je s t sp raw ą  n a d e r  pa lącą . M ów ca om aw ia  
poszczególne p rzep isy , w sk azu jąc  na  ich n iedoskonałość. N a zakończen ie  p o d k reś la  
fak-t, że w ie lce  k rzyw dzące d la  adw okatów  je s t szerm ow anie  poglądem , ja k o b y  n a ­
sze sam orządow e kom isje  dyscyp linarne  były  nazby t pobłażliw e. J e s t to  tw ie r­
dzenie  n iep raw d z iw e , gdyż ścisła ana liza  tego  orzeczn ictw a p ro w ad z i do słu sz­
nego s tw ie rd zen ia , iż  w łaśn ie  „kom isaryczne” postępow an ie  dyscy p lin a rn e  „g rzeszy ­
ło "  łagodnośc ią  i n ieizrozum ieniem  specyfik i naszego zaw odu.
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W  d a lsze j d y sk u s ji p -k o  autom atycznem u zaw ieszan iu  adw okatów  do czasu  za­
kończen ia  p o s tęp o w ań 'a  karnego  w ystąp ili: adw . B. B udka (W arszaw a), adw . 
T. P a rczew sk i (K osza lin ), adw. K. G orzuchow ski i adw . J . K. C isek  (Łódź), 
adw . H . P aczkow sk i (Z ielona G óra), adw . D ołow ski (Dublin), adw . T. K ubiezek 
(Rzeszów ), adw . M iara  (Rzeszów), adw. K w oczek (Opole), adw . U je jsk i (K raków ) 
i adw . Suligowstoi (G dańsk).

P rzec iw n icy  au tom atyoznego  zaw ieszania adw okata  uzasad n ia li sw o je  s ta n o ­
w isk o  tym , że tym czasow e zaw ieszenie adw okata  często s ta je  się k rzy w d ą  dla 
ad w o k a ta , k tó ry  w  postępow an iu  k a rn y m  może zostać un iew inn iony , i d la tego  
ap e lu ją  do naczelnych  w ładz  sam orządu o poczynienie s ta rań , aby  a k ta  sądow e 
i p ro k u ra to rs k ie  b y ły  dostępne dla rzeczn ika, co um ożliw yłoby  m u  ro z w a ż e ­
n ie  k w es tii ew en tu a ln eg o  zaw ieszenia adw okata .

Z d an iem  adw . C iska  n ie  należy z a w e sz a ć  adw okata , k tó ry  zosta ł z a a re sz to ­
w any , gdyż zaw ieszen ie  stosu je  się p rzeciw ko adw okatow i po to, aby  w y k o n y w a­
nie p rzez  n iego czynności zaw odowych n ie  za fraża ło  in te resow i pub licznem u. 
P o d s ta w a  za tem  zaw ieszen ia  odpada, skoro  ad w o k at je s t już a re sz to w an y , gdyż 
p rzez  to  sam o n ie  m oże on w ykonyw ać czynności 'Zawodowych.

A dw . W arch a ł (K raków ) podniósł, że gdyby ustalono  zasadę zaw ieszen ia  ad w o ­
k a ta  z ch w ilą  w n ie s ien ia  przeciw ko n iem u ak tu  oskarżen ia  do sądu , to  p o w s ta ła ­
by w ą tp liw ość , jak  na leży  postępow ać w  w ypadku , gdy a k t o sk a rżen ia  został 
w n iesiony  o n ieu m y śln e  przestępstw o.

P o n a d to  podnoszono, że należałoby ro zróżn 'ać , czy a k t o sk a rżen ia  w niesiony  
do sąd u  w p ły n ą ł z oskarżen ia  publicznego, czy też z oskarżen ia  p ryw atnego . 
W p ie rw szy m  w y p ad k u  należy  działać szybko, gdyż n ie  zawsize ła tw o  zw ołać 
posiedzen ie  R ady  n a ty ch m ias t, i d latego rzeczn ik  dyscyp linarny  p o w in ien  m ieć 
w iększe  u p raw n ien ia  do  działan ia  w  sp raw ach  nagłych.

W  p ra c y  rzeczn ika  n asu n ę ły  s 'ę  n astępu jące  zagadn ien ia  p ro ced u ra ln e : 1) k to  
p o w in ien  w y stąp ić  d o  kom isji dyscyp linarne j z w n iosk iem  o zaw ieszen ie  ad w o ­
k a ta ; 2) fcw estia ew en tu a ln eg o  w yłączenia s 'ę  rzecznika.

W. n iek tó ry ch  izbach  z w nioskiem  tak im  w ystępu je  ty lko  ra d a  adw okacka, 
a le  ten  t ry b  p o stęp o w an ia  przeciąga za ła tw ien ie  w niosku. Z eb ran i podnoś li, że 
w ro zp o rząd zen iu  M in is tra  o postępow aniu  dyscyp linarnym  pow inny  być zam iesz­
czone p rz e p s y  n o rm u jące , k iedy rzecznik dyscyp linarny  m oże się w yłączyć.

W szystk ie  w yżej w ym ien ione  trudności, jalkiie n apo tyka  w  sw ej p racy  rzecznik 
dy scy p lin a rn y , p rzy czy n ia ją  się do p rzew lekan ia  postępow ania. D la tego  też  trzeb a  
dążyć do ja k  najszybszego  w ydania now eco rozporządzenia o p o stęp o w an iu  dys­
cy p lin a rn y m , ja k  ró w n ież  do uchw alenia p rzez  naczelne w ładze sam o rząd u  re g u ­
lam in u  p ra c  rzeczn ików  dyscyplinarnych.

A dw . W arch a ł po ru szy ł jeszcze następ u jące  kw estie  w y m ag a ją ce  ro z s trzy g ­
nięcia: 1) p rzed aw n  en ie  ścigania dyscyplinarnego , 2) ocena dow odów  p rz e z  rzecz­
n ik a  dyscyp linarnego , 3) jak  daleko s ięga ją  up raw n ien ia  rzeczn ika  w  sp raw ach  
osobistych  adw cfcatów .

A dw . W ęglaw ski (W arszaw a), adw. W innicki (G dańsk) i adw . P a rczew sk i 
(K oszalin) poruszy li sp raw ę  zastępców  rzeczn ików  dyscyp linarnych . P ie rw s i dw aj 
m ów cy zaznaczyli, że zastępcy  rzecznika dyscyp linarnego  u ch y la ją  się od p racy .
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is tr r e je  w ięc  p o trzeb a  u s tan o w ien ia  ja k ic h ś  san k c ji w  ty m  zak res ie . A dw . W a­
g lew sk i p o d k re ś lił też , że n ieo d p o w ied n ia  je s t  o bsada  p e rso n a ln a  tych  s tanow isk : 
zastępcy  r e k ru tu ją  się p rzew ażn ie  spośród  cyw ilistów  i w sk u te k  tego z d a rz a ją  
się b łęd y  p ro c e d u ra ln e , k tó re  m u s i po tem  ko rygow ać W yższa K o m is ja  D yscypli­
n a rn a . P o n a d to  do  tru d n o śc i w  pTacy rzeczn ika  zaliczy ł adw . W ęglew sk i b ra k  
h ie ra rc h ic z n e j zależności zastępców  rzeczn ik a  od rzeczn ik a . M ów ca u w aża  w p ro s t 
za kon ieczne  u reg u lo w an ie  s to su n k u  zależności służbow ej zastępców  od rzecz ­
n ika.

Z d an iem  adw . P a rczew sk ieg o  n a leż a ło b y  w p ro w ad z ić  odp ła tność  p racy  rzecz ­
n ików  i ich zastępców . W szczególności jeś li chodzi o R adę  A dw okacką  w  K o ­
sza lin ie , to  te re n y  kosza liń sk ie  są ro z leg łe , n ie  w szędzie  m ożna do trzeć  k o le ją . 
R zecznicy  p o w inn i m ieć  fu n d u sze  na  przejazid różnym i śro d k am i lokom ocji. Z w ię k ­
szy to  n iew ą tp liw ie  o pera tyw ność  p racy  rzeczn ików  d y scyp linarnych .

W ielu  zeb ran y ch  w y raz iło  p rzek o n an ie , że fu n k c je  rzeczn ików  d y sc y p lin a r­
nych po w in n i sp e łn iać  w szyscy cz łonkow ie ra d y  poza oczyw iście tym i cz łonkam i, 
k tó rzy  są zaan g ażo w an i a d m in is tra c y jn ie  (sek re ta rz , sk a rb n ik ).

A dw . K ub iczek  (Rzeszów) po ru szy ł k w estię  s to su n k u  s ę d z ó w  do ad w okatów  
podczas ro zp raw . U w aża on za pożądane, aby  N aczelna  R ad a  A dw o k ack a  zw róciła  
się do M in is te rs tw a  S p raw ied liw o śc i z p ro śb ą  o za lecen ie  sędziom  u m ia ru  i ta k tu  
w  s to su n k u  do  ad w o k a tó w  podczas rozipraw  sądow ych  o raz  z p ropozycją , aby  
M in is te rs tw o  S p raw ied liw o śc i za in ic jo w a ło  o fic ja ln y  k o n ta k t pom iędzy  p rezesam i 
sądów  a r z e c z n i k a m i  d y scy p lin a rn y m i, o o u sp raw n iło b y  n a  p ew n o  p ra c ę  rz e c z ­
ników .

P ra w ie  w szyscy zeb ran i w ypow iedz ie li s ię  p rzec iw k o  za rzu to w i łagodności 
p o s tęp o w an ia  d y scyp linarnego . P o d k re ś la li m a łe  zróżn icow an ie  k a r  d y sc y p lin a r­
nych. M ędzy  n a g a n ą  a zaw ieszen iem  p o w in n a  być jeszcze je d n a k  k a ra , np. n a ­
gana z g rzy w n ą  ozy też n ag an a  zaostrzona . W pro w adzen ie  trzec ie j k a ry  po  n a ­
gan ie  je s t  w ręcz  kon iecznością . N ie b y łab y  w ted y  m ie jsca  na  za rzu ty , że o rzecze­
n ia  są  łagodne.

Z d an iem  adw . U je jsk iego  k a rę  u p o m n ien ia  n a leży  stosow ać tam , gdzie  n ie  
m a z łej w o li ad w o k a ta , gdzie  p o w sta ło  ja k ie ś  p rzew in ien ie  zaw odow e bez  ż a d ­
nego za in te re so w a n ia  m e te ria ln eg o  ad w o k a ta .

Co się tyczy  p ra c y  zastępcy  rzeczn ika  n a  te re n ie  k o m isji d y scy p lin a rn e j, adw . 
B ełtow sk i (W rocław ) je s t zdan ia , że zastęp ca  m a  obow iązek  s ta w ia n ia  w n io sk ó w , 
k tó re  om ów ił z rzeczn ik iem  d y scy p lin a rn y m .

A dw. M argow stoi (Szczecin) je s t zidania, że je ś li zastępcę  rzeczn ika  d e le g u je  
się n a  posedzem ie  kom isji, to  n ie  m oże o n  być k ręp o w an y  po lecen iam i, w  p rz e ­
ciw nym  bow iem  raizie żaden  z ko legów  n ie  p o d e jm ie  się w noszen ia  o sk arżen ia .

P rezes  W yższej K om isji D yscy p lin a rn e j adw . K liń sk i z ilu s tro w a ł p ok ró tce  lic z ­
bow o d z ia ła lność  d aw n e j i now ej W K D  w  okresie  od 1.X.1956 r .  do 1.X.1957 r. 
D ane s ta ty s ty czn e  w y p a d a ją  w y raźn ie  n a  korzyść  now ej W KD. W  c iąg u  8 m ie ­
sięcy sw ej dz ia ła ln o śc i w y d a ła  ona ty lk o  7 orzeczeń  u n iew in n ia jący ch , gdy ty m ­
czasem  d aw n a  K o m is ja  w  c iągu  3 m iesięcy  (p aźd z ie rn ik , lis to p ad  i g ru d z ie ń  
1856 r.) n a  34 sp raw y  rozpoznane m ery to ry c zn ie  w y d a ła  21 orzeczeń u n ie w in n ia ­
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jących . To sam o odnosi się rów nież do pow olności postępow an ia : p o p rzedn ia  
K o m isja  w  ciągu  ca łego  1955 r. rozpoznała 36 spraw , a now a — 79 w  ciągu  S 
m iesięcy .

W szyscy zeb ran i w ypow iedzieli się za koniecznością zakończenia  p ra c  n a d  re g u ­
la m in e m  u rzęd o w an ia  rzeczników  dyscyplinarnych, k tó ry  u jedno lic i i u ła tw i p r a ­
cę rzecznikom .

N a zakończen :e adw . W innicki (G dańsk) podkreślił, że u jed n o lic en ia  p ra k ty k i 
wymai&a k w estia  ścigan  a dyscyplinarnego  adw okatów ' za w y k o n y w an ie  zaw odu 
n ie  w  sw ojej siedzib ie  oraz że w  przepisach u staw y  o u s tr . adw . p o w in ien  zn a ­
leźć s ię  p rzep is reg u lu jący  sp raw ę adw okatów  chorych  psychicznie.

W  k w estii o p raco w an ia  kodeksu  etycznego d la  adw okatów  za b ie ra li głos adw . 
P aczkow sk i, adw . Su ligow sk i i inni. Mówcy na ogół pochw alili sam  p r o j a i t  o p ra ­
c o w a n i  ikodeksu etycznego, sądzą jednak , że kodeks ten  n ie  p o w in ien  ta k  ściśle 
obow iązyw ać, ja k  np. kodeks karny , gdyż podstaw ow ym  zadan iem  kodeksu  
e ty k i je s t daw ać pew ne w ytyczne postępow ania adw okatów . O dm ienn ie  u ją ł 
sp raw ę  adw . S u ligow ski. U w aża on, że należy, oczyw iście, zastanow ić  się nad  
rozw iązan iem  sam ego zagadn ien ia  etyiki adw okackiej, a le  n ie  znaczy  to, że 
trz e b a  stw orzyć z a ra z  kodeks. Zdaniem  m ów cy w ystarczy łoby  w  ty m  w zględzie  
zeb ran ie  orzeczeń dyscyp linarnych  zw iązanych z e ty k ą  zaw odow ą. P o d d a je  on 
pod  rozw agę op racow an ie  pew nych zagadnień  zw iązanych  z e ty k ą  i p o d an ie  ich 
w  fo rm ie  uchw ał W ydzia łu  W ykonawczego. Z dań em adw . S u ligow sk iego  m ożna 
by  ułożyć an k ie tę  zaw ie ra jącą  pew ne p y tan ia  zw iązane z e ty k ą  i rozesłać  je  
ogółow i adw okatów , a następ n ie  przedyskutow ać odpow iedzi n a  zeb ran iach .

A dw . C ieluch  (Bydgoszcz), adw . G orzuchow ski (Łódź) o raz  in n i m ów cy  w y ­
pow iedzie li s ię  iza postępow aniem  w y jaśn ia jącym , k tó re  u ła tw i p ra c ę  rzeczn i­
kom , w  raz ie  bow iem  oczyw istej bezzasadności skarg i pozw oli p o p rzes tać  na 
p rzes łu ch an iu  obw in ionego  i pokrzyw dzonego oraz pow ziąć p o stan o w ien ie  o  z a ­
n iech a n iu  dochodzenia.

A dw . Ż yw icki po in fo rm ow ał zebranych o ak tua lnych  p racach  N acze lne j R ady 
A dw okackiej, a  m . i. o złożeniu w  M inisterstw ie S praw ied liw ości p ro jek tu  p rze­
p isów  o postępow an iu  dyscyplinarnym , a następn ie  o zgłoszeniu da lszych  zm ian 
tych  przep isów . P o n ad to  NRA podjęła  pracę nad reg u lam in em  d z ia ła ln o śc i w o je ­
w ódzk ich  kom isji dyscyp linarnych , rzeczników  dyscyp linarnych  o raz  Z jazd u  adw o­
k a tu ry , ja k  rów nież  p racę  n a d  kodeksem  etyk i zaw odow ej, i w  ty m  celu  pow o­
ła ła  sp ec ja ln e  kom isje .

W  końcow ym  p rzem ó w ien iu  adw. Pociej w y jaśn ił, że w ypow iedzi zeb ran y ch  
b ęd ą  rozw ażone p rzez  sp ec ja ln e  kom isje  a następn ie  p rzed s taw io n e  W ydzia łow i 
W ykonaw czem u NRA, w  k tó rego  uchw ałach znajdą  zeb ran i w y ja śn ie n ia  n a  p o ­
ru s z o n e  na  Z jeździe zagadn ien ia .


